
M  84. . Kralów 14 Kwietnia —  Czwartek Rok 1853.
W ychodzi w^K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C >  n a :
w  K r a k o w i e  m i e s i ę c z n a  6  z ł p .  —  k w a r t a l n a  1 & z ł p .

w k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównym 
Rynku Nr. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m Uj ą 8 | ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaj*  

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k sięgarsk ie , h an d lo w e, przem ysłów  
rolnicze itp . 7 ®

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp .
*  a o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują >it , wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy

b rak ów  13 kwietnia.
W  przedmiocie sporu między dziennikiem Uni- 

vcrs  a arcybiskupem paryskim, rozstrzygnionego 
już dzisiaj; odbieramy następny z Paryża ko- 
respondencyą:

Sposób obojętny w  jaki dzienniki w  ogólności, 
traktują walkę m ędzy arcybiskupem paryskim, a 
dziennikiem L n i v e r s , daje się domyślać, iż ważności 
tej sprawy nie pojmują. Jakkolwiek niema ona u was  
praktycznego zastosowania, s ięga ona w szakże py­
tań które są  g łównem i dla ludzkości; należy takowe  
starać się zrozumieć i w praw dziw em  świetle przed­
stawić. Walka ta ,  puszczając mimo draźliwość nie- 
cbrześciańską z którą jest prowadzona, a którą po­
tępiać ńsleży, walka ta dowodzi przedwszystkiem  
żywotności wiary w całej społeczności europejskiej, 
bo się nią trudnią nie we Fraecyi tylko, ale w Niem­
czech w e W ło szech  itp .,  a gdzie wiara obumarła, 
tam niema walki. Kto zna ludzką naturę i g łów ny  
jej objaw historyą, temu nictajno, że namiętność mię-  
sza się do spraw najświętszych: tego zapewne nie­
ma co ch w alić ,  ale zrozumieć ła tw o . K w estya tak 
zwana Gallikańska i Ultramontańska, u nas mało zro­
zumiana , bo ani teraz nie powstała  a i w przesz ło ­
ści powstać nie m o g ła ,  z przyczyny, że  prawo ma­
jestatyczne nigdy w Polsce nieprzyszło do swej p e ł ­
ni. Pan ijący byli jak każdy inny mieszkaniec, wier­
ne dzieci kościoła. Inaczej było we Francyi od Fili­
pa Augusta, dla tego ta kwestya ma tak wielkie zna­
czenie.

Idz e tu o to c z y  p a ń s tw o  m a  z a b s o rb o w a ć  w so­
bie kościół; albo czy rzeczy odnoszące się do po­
rządku duchow nego, do sfery sumienia, mają zostać  
wprost pod bezwzględnym kierunkiem kościoła. Rzecz  
nie jest  przeto tak małą jak się w ydaje , z w ła sz c z a  
w tenczas, kiedy' w skutek zniszczenia przez zasady  
rewolucyjne wszelkich przewag społecznych, tak po­
jedynczych jak i korporacyjnych, s i ła  zcentralizo­
wanej w ład zy  państwa dojść musiała do wielkiej 
potęgi. Przyznać tej w ła d zy  tak jak robi Gallika- 
nizm w ła d zę  nad sprawami kościo ła , jest to samo,
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ŻYWOT I PAMIĘTNIKI

Stanisława lirabi M ałach ow sk iego .
( C i ą j  d . l i s y ) .

Na noclegach wszędzie chłopy z pałkami straż koło 
domu, i w izbie gdzieśmy spali, trzymali. Ale nie mogę 
narzekać, wszędzie mieliśmy wygodę. Zwoszczyki tutaj 
co trzy mile się zmieniają, ale tak prędko lecą, że milę 
w kwadra nsie robią. Co tylko koń może wyskoczyć lecą, 
biciem i krzykiem do pośpiechu go przynaglając. Nie- 
przyzwyczajonego do takiej jazdy strach z początku bierze, 
nieraz sobie wspomniałem Krajewskiego, ale drogi ro­
bione są tak równe, ie  żadnego niebezpieczeństwa nie 
masz. Gdzio zaś zdarzy się z góry, tam przed końmi 
szedł zweszczyk, i one pomału sprowadzał. Nic w prze- 
jeździe naszym przez 5 dni niezaszło godnem wspomnie­
nia , aż w Starzycach, gdzie młodego i bardzo grzeczne­
go zastałem kapitana sprawnika nazwiskiem Moronzow. 
Poczęstowawszy nas herbatą i wódką; zostawiam brata 
mego słabego do bawienia p. Ossolińskiego, a WPan o-  

cając się do mnie, chciej ze mną jechać w sąsiedz­
two do jednego pana, abyś miał jakążkolwiek dystrakcyą. 
Wymawiałem mu się to moją garderobą, to stanem który 
bardziej osobności potrzebuje. Nie można było bez nie- 
grzeczności upierać się; ogarnąłem się jak mogłem, i 
wsiadłem z nim do sanek. W pół godziny stanęliśmy przed 
pięknym pałacem. Gospodarz wyszedł naprzeciw nas do 
sali, gdzie Ju* st0‘ by* zastawiony i wprowadził do po­
koju bawialnego, w którym mię prezentował najprzód 
matce swej staruszce, siostrze, sam zaś zwał się Świ- 
czyn kapitan gwardfi imperatorskiój, ranny pod Mozaj- 
skiem o kulach jeszcze chodził. Młody, i twarz jego wiele 
szlachetności mająca. Synek 10-letn , kapelmajster Polak, 
i guwerner emigrant Francuz składał, całą naszą kom­
panią. Obiad smaczny, konwersacya przyjemna wszystko 
okazywało wychowanie i ton wie kiego św.ata Nad wie­
czorem otworzył się salon, i dała się słyszeć orkiestra.

co pragnąć porządku jaki panow ał w  cesarstwie Bi-  
zantyńskiem. Centralizacy* w ła d zy  jest konieczno­
ścią obecnej epoki. bo ponieważ ludzkość znieść nie- 
umie nierówności spo łecznych , niechce teni samem 
wolności, która niczem innem nie jest tylko s i ł  spo­
łecznych równowagą. Kędy za^  w e  Francyi
przewagi społeczne pod foraj„ , z |achty i korporacyi 
zostały  zniesione . podnieść nie mogą, tam nie mo­
że być równowag . Ktoby w ied z ia ł  co jest Galhka- 
nizrn i zrozumiał dokładme tę 8pr innem . .
okiem na mą zap V * a, > bo Gullikanizm jak wielu  
mniema, me jest wolnością kościoła ale i owszem je ­
go ujarzmieniem. Uo teg0 bynaj niej nienależy spo-  
sób jakim Unwers brom swój teoryi, ani też osoba 
p. \  euillot, bto y j wiek cz łow iek  zacny i pt len
talentu, jest na o a niedość uczony aby
walkę zręcznie 11 o *“Oie przeprowa(jz j,f> Przeciw ­
ko niemu stoją biskupi legitymjSCj dla tej prostej przy­
czyny: iż Gallikanizm jest nadto z przeszłością Bur- 
bonów połączony a y go i d /jś  bronić nie mieli. —  
Czemu zaś arcy n s up paryski tak czynny tu w z ią ł  
udział to inn* » arcybiskup Sibour co do
gorliwości, miłości bliźniego, jeden z najzacniejszych 
biskupów chrzescianstwa, pod względem politycznym 
u w ięz ił  się w  teoryi ^Publikancko-socyalnej. Jako 
taki musi potęgować w ła d zę  państwa aż do z u p e ł­
nej w szechw ładzy: ztąd teorya Gallikańska odpo­
wiada węcej jego zasadom.

Te kilka s łó w  dla tych których te pytania obch i- 
dzą a które mojem zdaniem są nadto ważne aby w b łę ­
dzie zostawiać nieohznajmioiiych z rzeczą , a dają­
cych się ła tw o  uwodzić brzmieniem w yrazów , wol­
ności Galiikftńskiej i postrachem przewagi ultramon- 
t a ń s k i e j . __________________

Gazeta Lw ow ska  zawiera następujące Obwie­
szczenie c. k. g a lic y j s k ie g o  R z ą d u  k r a jo w e g o :

Nr. 5 5 ,4 1 4 .  Z akłady dobroczynne, jako prawdzi­
w e środki przeciwko ubóstwu i chorobom, powinny 
w  Państwie stanowić łańcuch zakładów , którego o -  
gn iw a, ■/. s>hą po łączone, wzajemnie się wspierają,  
trzymają, których skuteczne jednych z drugiemi pu-

Zaczęto grać ouwerturę z Kalifa z Bagdadu. Muzyka ta 
przypominając mi czasy szczęśliwsze, tak mocną sensa- 
cyą zrobiła, że łzy samowolnie oblały mi twarz; spo­
strzegł to gospodarz kazał przestać grać, a wziąwszy 
mię na stronę, pytał mnie się w sposobie najdelikatniej­
szym, czy może mi być uźyb , z,|ym, pożyczyć mi co na 
moje potrzeby. Z czułością podziękowałem, odpowiedzia­
łem, źe pieniędzy niepotrze uję. ale że bielizny trochę 
z wdzięcznością przyjmę. W momencie cały dom w po­
ruszeniu: gospodarz daje mi oszu ę | pończochy, kapel­
majster dwie chustki i czapką *nienka zdejmuje swoje 
rękawiczki, mówiąc: prenez es> os mains gelerons, et 
je vous plains beaucoup, car °*re Voyage sera bien 
long — Ou devons nous done alter Mile? Je ne saurai 
Vous nommer l’endroit mais Je sais que c>est au mojns jj 
quatre mille Verstes. W tyni m« ha przysunęła się dając 
mi placek z rozenkami, dodając źe to znak gościnności. 
Scena ta prawdziwie była ulgą cierpienia mego. Są mo­
menta gdzie nieszczęśliwy, k°sz, słodyczy których znać 
niemoże człowiek w pomyśm®Sf | zostający. Pożegnawszy 
się z tą szanowną familią, Jeszcze dnia tego na noc 
ujechałem. Nazajutrz byłem adresowany do jednego pana 
rossyjskiego, a że to było na rakcie, wstąpiłem, gdzie 
mię po ludzku i z otwartością pizyjął. Był to staruszek 
mający dwóch synów; chwalił się przedemną, że trzymał 
guwernera, który przez kilka a ich uczył po francusku. 
Zawołał ich, i kazał ze mną in wic. Lecz co było moje 
za podziwienie, gdy żadne#8 s owa ich zrozumieć nie 
moglom. Było to zapewne cos podobnego jak owa przy­
powieść du Bas-breton. Rozmawiali Ze S05 ą z wjeJKq 
szybkością nic na moje pyl31?1® nie°dpowiadając. Gdy oj­
ciec żądał, abym mu dał opimą Względem ich niedosko­
nałości, niechcąc go z błędu wyprowadzić, który robił 
szczęście jego, powiedziałem, ® rzeba, aby dzieci jego 
więcój wprawy miały, którą 118 S ą na wielkim świecie. 
Mieliśmy jeszcze mil 12 do Tweru, które w przeciągu 6 
godzin niespełna zrobiliśmy. Stawamy u kapitana spraw­
nika, człowieka miłosiernego, Srzecznego ale bojaźliwe- 
go , przyjmuje on nas do domu sw ego, ofiaruje wszyst­
kie wygody, ale oświadcza, ze "azajutrz z t ra n sp o rte m
niewolników w dalszą pojedzieinY ucogę. Wystawiam ®iaU

wiązanie dopiero dozwala ssupełnie osiągnąć dobro­
czynność , ich cel w ła śc iw y . Pierwszem ogniwem  
w  tym łańcuchu dobroczynnych i pożytecznych z a -  
k ła  ów jest „ochrona niemowląt,“ której" celem jest, 
przyjmować na ca ły  dzień dzieci uboższej klasy, któ­
re są j e s / c z e  zam a łe ,  aby mogły być przyjęte do 
zakładów  ochrony małych dzieci.

Z ak łady  „ochrony niemowląt" zaprowadzono już  
za przykładem Fraacyi i Belgii w stołecznem mieście 
Wiedniu; odpowiedziały one zupełnie oczekiwaniu  
sw ych  założycieli  i mogą w ykazać najpomyślniejsze 
skutki tak co do zdrowia dzieci, około których w tych 
zakładach chodzono, jskoteż co do umożebnienia ma­
tkom udawania się za swoim codziennym zarobkiem.

Pożytek, jaki przynoszą ochronki niemowląt, s p ły ­
wa nlem.iiej na uży tkujące z nich bezpośrednio dzieci 
i matki, jak i na inne zakłady dobroczynne, dziś na 
szpital, jutro na fundusz ubogich, inną znowu razą na 
publiczny dozor stanu zdrow ia , jak się to z następu­
jącego krótkiego opisu dostatecznie okaże.

„Ochrona niemowląt" trzyma i pielęgnuje w dobrze 
przewietrzanych izbach dzieci od 14  dni do 2ch  lat 
mające ubogich uczciwych rodziców , którzy po-zą  
domem pracują, za małą ze strony tychże zapłatę.

„Ochrona niemowląt" przyjmuje tak dzieci, je szcze  
przy piersi będące, jako też już odłączone, lecz nie 
przyjmuje dzieci chorych; lekarz ma dozór nad przyj­
mowaniem i odwiedza codzirń zakład. Matka przy­
nosi dziecię rano i odbiera j e  wieczór. Jeżeli  dziecie  
nie jest  je szcze  odłączone, to matka będąca na robo­
cie przychodzi w  godzinie odpoczynku karmić je.

W niedziele i inne dnie świąteczne zakład jest zam­
knięty.

Piastunki chodzą około dzieci, dobroczynoe panie 
mają dozór nad zakładem, którym kieruje komitet je­
go za łożyc i ,  li.

U b o g a  matka znajduje w nim dobry przykład i do­
brą radę lak co do siebie jak i co do wychowania dzie­
cięcia.

Korzyści z ochron niemowląt rozchodzą sie w ró 
żnych kierunkach, i tak:

a )  ubogiej r o d z in i e , nieposiadającej innego kapi-

Ossolińskiego, że ma nogę nieopatrzoną, źe może kaleką 
zostać, proszę o doktora, powiadają że niema żadnego. 
Było ich ezterech, ale później dowiedziałem s ię , że tylko 
dla słabości niebezpiecznej pozwalano się zostać, a oni 
chcąc się nas jak najprędzej pozbyć, powiedzieli, źe tylko 
jeden jest lekarz i który nie może przyjść bo  sam chory. 
Przychodzi mi myśl przyjąć obowiązki guwernera na czas, 
jaki będę w niewoli. Dowiedziawszy się, że gubernator 
miał trzech synów i potrzebował człowieka do nauki, 
proszę kapitana sprawnika aby pojechał oświadczyć, ie  
będę dawał lekcye języka francuskiego, pisania, czyta­
nia, historyi, i źe żadnej pensyi niepotrzebuję, byłem 
miał stancyą i żywność. Przyjmuje propozycyą kapitan 
sprawnik, czyni mi nadzieję, że w mocy gubernatora jest 
mię zatrzymać i że będzie kontent z takiej akwizycyi. 
Wsiada sam do sanek, ja plany edukacyi układam. Leca 
moment ukontentowania mego był za krótki. Powraca ka­
pitan sprawnik, wyczytuję z twarzy jego smutny niepo­
myślny skutek, nakoniec powiada mi, że jako więźnia 
przyjmować niemoże. Ze dla tych tylko jest excepcya. 
którzy przysięgę wierności wykonawszy, zostają w iym 
kraju. Oddać sprawiedliwość muszę litości kapitana spra_ 
wnika, że robił co mógł aby nas zatrzymać, ale otacza­
jący tak byli barbarzyńcy, że sobie igraszkę z naszego 
położenia robili. Oznajmiają nam żebyśmy się goto'Vk 1 0  
podróży, przynoszą ubiór który jest dla w'^źn',Jl0 T7 ~ 
znaczony, to jest: kożuch barani, buty z Pr®*ub̂ : 
mienia, rękawice wełniane pończoch ^  -
ny, pas włóczkowy i koszula gruba, dnj ^

śmierć prowadzą. Przynoszą, dzi ndjutan^co na
1 nA/tora rubla na dzień, adjutan-kmung: to jest mnie po p O to n  r ^ sfuiącemu
towi Ossolińskiemu po 50 k P.J {Q rf a,e ^  •
Połtora rubla zdaje się ź<» rea,nje na dzień P P Y
k’ o p o l e c i ,  ąp.  01.  p o d o i ł

;et S , 25p ^ l»y ";devvM; ŝ  ,^ śJ » * S a S dod
}®” v i w a s  k o c h a n e  dzieci, tak ścisnęły serce moie i 0 
ł z y %dne przytomność mi wróciły. Widziałem wzruszo 
„ e g o  kapitana sprawnika, sam się rozpłakał, mówiąc 
nic dla was uczynić nie mogę, ale jego koledzy zaczęp*
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ta lu ,  j a k  s i ł ę  ro d z ic ó w  do p ra c y ,  d a j^  one n a ­
d z ie ję  p o d w o je n ia  m oże , n a  k a ż d y  w y p a d e k  z a s  
z n a c z n e g o  p o m nożen ia  s w e g o  m a łp g o  d o c h o d u ;  

b )  n iem o w lę to m  d a j ą  z d r o w ie  i s i ł ę ,  p o d s ta w ę  n ie­
o c e n io n ą '  d i s  k a ż ó e g o ,  n ie zb ę d n ą  z a ś  d la  ubo­
g ie g o ,  ono je  m a  p o s ta w ić  w  m ożności z a r o b ie ­
n ia  sob ie  k i e d y ś  u cz c iw y m  sposobem  k a w a ł k a  
c h le b a ,  p r z e z  z d ro w ie  duch  jego  m a w z ią ś ć  do ­
g o d n y  sob ie  k ie ru n e k ,  ile że  s ię  z a p r z e c z y ć  nie 
d a ,  ż e  m iędzy  c ie lesnem  i m ora lnem  zd ro w ie m  
z a c h o d z i  ż y w e  na s ieb ie  o d d z i a ły w a n ie ;  

c~) d la  ro d z e ń s tw a  n ie m o w lą t  s ą  one uw oln ien iem  
od t r a p ią c e g o  p rz y m u su  p ia s to w a n ia  d z ie c i ,  do 
k tó rego  c z a s  m oże w ł a ś n i e  z godzin  s z k o l ­
n y ch  u r w a n o ,  o c h ro n ą  od w y w ic h n ie n ia  i po­
tw o rn e j  p o s ta c i ,  k tó ra  a ż  n a z b y t  częs to  je s t  s k u t ­
k iem  n o sz e n ia  m ło d s z e g o  r o d z e ń s t w a ;  

d )  d la  p a ń s tw a  n a b ie r a ją  z n a c z e n ia  p r z e z  b a rd z o  
w a ż n y  w p ł y w  n a  p u b l iczną  o p ie k ę  n ad  ubogimi 
i nad  s tanem  z d r o w ia .

O c h ro n a  n ie m o w lą t  z m n ie j s z a  g o ł o t ę ,  a lbowiem  u -  
m ożebn ia  a lbo  u ł a t w i a  ona rodzicom  u d a w a ć  s ię  na 
sw ó j  c o d z ie n n y  z a r o b e k  i p r z y c z y n ia  s ię  tem sam em  
do z m n ie js z e n ia  u b ó s tw a .  Z  o b e j rz e n ia  d z iec ięc ia  
p r z e z  l e k a r z a  d o w ia d u ją  s ię  dop ie ro  n ie k tó rzy  r o d z i ­
ce  o s ł a b o ś c i  sw o je g o  d z iec ięc ia ,  co ich s t a w ia  w  m o ­
żn o śc i  s t a r a ć  s ię  o jego  leczen ie  cz y to  w  sz p i ta lu  dla 
dz iec i ,  c z y  te ż  jak im  innym sposobem .

To sam o p o w ie d z ie ć  m ożna  o n ie m o w lę tac h  j u ż  p r z y ­
ję ty c h ,  j e ż e l i  s ię  późn ie j  u nich  ch o ro b a  ob ja w i .

W ie le  d z iec i ,  k tó re  p o m a r ły  z b r a k u  w c z e s n e j  po­
m ocy l e k a r s k i e j ,  b y ło b y  o c a la ło  na  p o c iec h ę  r o d z i ­
com , g d y b y  b y ł y  s ię  d o c z e k a ły  ^ o c h ro n y  n ie m o w lą t .^  

„ O c h ro n a  n ie m o w lą t"  um ożebn ia  m atkom  u b o ż s z y c h  
k la s  p r a c u ją c y c h  k arm ien ie  d z iec i  w ł a s n ą  p ie r s i ą ;  
d o p o m a g a  ona  do ro z s z e r z e n ia  sz c z e p ie n ia  o sp y ,  p r z e ­
s z k a d z a  s to so w n e m  p ie lęgnow an iem  p o w s ta n iu  n ie je ­
dnej  ch o ro b y ,  u ł a t w i a  d o s t rz e ż e n ie  onej ,  p r z y c z y n ia  
s ię  do je j  u le c z e n ia  i n ie d o p u sz c z a  s z e r z e n ia  s ię  z j a ­
d l iw y c h  i z a r a ź l iw y c h  chorób .

Z e  w z g lę d u  na  w y ło ż o n ą  w a ż n o ś ć  „ o c h r o n  n ie ­
m o w l ą t  po le ca  s ię  z a k ł a d y  te  p o w sz e c h n e j  u w a d z e  
i b y ło b y  do ż y c z e n ia ,  a b y  d la  s w e j  s to so w n o śc i  i n ie­
z a p r z e c z o n e g o  p o ży tk u ,  ' jaki p r z y n o s z ą  k las ie  p r a c u ­
ją c e j ,  pow oli  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  z n a l a z ł y  z a ł o ­
ż y c ie l i  i w s p a r c i e .

Od c. k. ga l ie .  R z ą d u  k ra jo w e g o .
I .w ó w  d. 3 1  s ty c z u ia  1 8 5 3  r.

Morespondencya Czaau.
JPoznań 9 kwietnia. 

Wczoraj odbył się pogrzeb ,  onegdaj exportacya zwłok 
świątobliwego biskupa, o którego śmierci w ostatnim liście 
wam doniosłem; JE. arcybiskup w obu razach celebro­
w a ł ,  a dwóch pierwszych kaznodziei naszych w wymo­
wnych słowach przypomniało cnoty zm arłego ,  ksiądz A. 
Prusinowski na exportacyi,  ksiądz J. Janiszewski na po­
grzebie. Oprócz ca łego miejscowego duchowieństwa, czę -

w o łać :  nasi u nich są gorzej traktowani, my niepalili 
Moskwy, niech siadają i jadą. Złość mię taka porwała i 
r o z p a c z ,  że w m ilc z e n iu  p o r w a ł e m  te  ich  ubiory ozna­
czające n ie w o lę  i z a c z ą ł e m  s ię  w nie oblekać. Trzeba 
jeszcze dodać ,  ż e  podobne u b io r y  w ordynaryjniejszem 
jeszcze gatunku były  przeznaczone dla służących i żo ł­
nierzy. Cel tego koszlu na jeńców, je s t  chlubnym dowo­
dem ludzkości ces. A leksandra, znając i zimność klimatu, i 
dalekie strony w które pędzono niewolników, chciał przy­
najmniej i w odzież ich opatrzyć. Ale wykonywacze roz­
kazów jak pospolicie byw a, cnotę w zbrodnią zamienić 
umieją. Robiono handel,  z tego co było dobrym uczyn­
kiem, zdejmowano ludziom buty, a zamiast tych łyczane 
t r z e w ik i  dawano, zamiast surdutów lub płaszczów które 
m ia ł,  k ła d z io n o  półkożuszki baranie i tym podobnie.

( Dokończenie nastąpi.)

Duchy pukające i skaczące stoły.
Dzienniki am erykańskie, a nawet listy prywatne pisane 

do Krakowa przez pewnego lekarza z st. Louis, rozw o- I 
dziły się szeroko o ducha , kt<5r e  każdy mniej więcej 
może wywoływać i rozmawiać z niemi za p o m o cą  puka­
nia. Co więcćj duchy te amerykańskie sprowadził nawet 
jakiś spekulant do L ondynu , l tam robił z niemi ekspe- 
rym enta ,  każąc sobie płacić każde posiedzenie po pjn<$ 
gineów. Jak  zaświadczają różne o tern sprawozdania, pu_ 
kanie daje się słyszeć jakby wychodziło z wnętrza s tołll; 
ma ono wiele podobieństwa z trzaskaniem elektrycznego 
telegrafu. Zazwyczaj obecne osoby insją alfabet ponume­
rowany —  i jeżeli ktoś zechce wejść w stosunek ze zmar­
łym krewnym lub przyjacielem, niech tylko sobie jego 
naawisko pomyśli, a zaraz usłyszy pukanie, podług k tó ­
rego  można słowa składać. Zdarzało się je d n ak ,  że one 
duchy, popełniały grube ortograficzne błędy, co w ierzą­
cych mogło naprowadzić na w niosek , że świat zazieinski 
inndj się trzyma pisowni. —  Pominąwszy jednak duchy 
pukające, które jak wszelkie tego rodzaju dziwactwa mają 
swoich fanatycznych zwolenników, szczególniój w Ame­
ryce zasianej prolestanckiemi sektami —  wyszło na jaw

ści władz królewskich, niesłychana liczba osób oddała 
ostatnią u s ługę  zm arłem u, która i co do duchowieństwa 
i co do obywateli z prowincyj, a przed wszystkiem co 
do ludu , który tyle kochał biskupa D ąbrowskiego, byłaby 
była daleko znaczniejszą, gdyby doniesienie o tćj bole­
snej s trac ie ,  a potein o dniu exportacyi i pogrzebu , było 
nieco rychlej uinieszczonem w g az ec ie , publiczność bo­
wiem zamiejscowa dużo za późno uwiadomioną została. 
JE. arcybiskup bardzo mocno uczuł tę niepowetowaną 
s tra tę ,  tego niezmordowanego w spółpracownika, którego 
tak trudno zastąpić będzie. Rzeczywiście ciężka to chwila 
dla naszego JO. arcypasterza, gdzie obok tylu trudności 
różnorodnych, jeszcze tyle miejsc ma osieroconych w ka­
pitułach obu. Mamy nadzieję, że szanowni kaznodzieje 
którzy przemawiali przy tym smutnym obrzędzie ku zbu­
dowaniu publiczności, która nie była w możności ich s ły­
szeć ,  kazania swoje drukiem ogłoszą. Mówiąc o kaza­
niach, donoszę w am , że w Lesznie wyszło z druku ka­
zanie miano w Krakowie, w czasie obrzędu żałobnego 
za ojca Antoniewicza.

Z dzienników urzędowych dowiadujemy s ię ,  że N. Pan 
zatwierdził koncessyą towarzystwu melyoracyjnemu ba­
gien Oberskich, do wydania obligacyj na summę 250,000 
talarów, która za pomocą zwykłych sk ładek ,  oprocento­
waną i umorzoną być ma, a tymczasem posłuży do szyb-  
ciejszego wykonania robót, b j leby  rzeczywiście tak było; 
bo powtarzamy, że dziś w obec tylu nielegalności w za­
rządzie tego towarzystwa popełnionych, ani w p raw ie ,  
ani w osobach niewidzimy gwarancyj; a ciężar nowy na­
łożony na interesentów i t0 w bardzo znacznej summie, 
je s t  najwybitniejszym rezultatem.

Obawa powodzi dotąd nieminęła, chociaż o wiele się 
zmniejszyła, bo woda w W arcie od kilkunastu godzin 
wzrastać przes ta ła ,  a przy pogodzie jaką mamy jest na ­
dzieja, że się wnet zmniejszać pocznie.

W skutku wielkich wód, kolej żelazna niedaleko od Po­
znania, przerwaną została, co naturalnie opóźnia znacznie 
pociągi,  bo w miejscu tem pasażerowie i pakiety z j e ­
dnego na drugi pnciąg ,  przepakowanemi być muszą.

Co do budowy kolei żelaznej do W rocław ia ,  niewierny 
czy je s t  tak pew ną, jak w ostatnich czasach głoszono.

Mówiąc o Izbach, niepodobna niezwrócić uwagi waszej, 
na konanie z własnej woli Izby l e j , bo to rzeczywiście 
ciekawe widowisko, w innych Izbach uwaga wytężoną 
bywa jak  i starania na większość, na wzmocnienie tego 
lub owego stronnictwa. Izba Isza pruska obecna, jedno 
ma tylko zadanie patryotyczne, wytężenie w jedynym ce­
lu ,  a tem jest, by być w komplecie; brak kompletu jest 
t ą  m a r ą  n i e p o k o ją c ą  p o l i ty k ó w  r e s t a u r a c y j n y c h ,  1)0 w s z e l -  
k io  o b r a d y  z  t e g o  p o w o d u  u d a r e m n i o n e i n i  b y ć  m o g ą .

Rząd wyznaczył do Poznania predykanta kalwińskiego, 
który po polsku każe! jaką polszczyzną to rzecz inna, 
dość że było kazanie polsko-kalwińskie; co do s łucha­
czów to także rzecz inna, o tych nicsfyszeliśmy.

W ied eń  I I  kwietnia.
ej Pomimo powrotu zimnego powietrza, a nawet i śnie­

gu, N. Pan przepędza ranki na polowaniu w okolicach 
Laxenburga. Parada wojskowa która miała mieć miejsce

inne wiarogodniejsze odkrycie , mające, ile się zdaje j a ­
kiś związek z onem tajemniczem pukaniem; chcę tu m ó ­
wić o skaczących sto łach, o których piszą teraz wszyst­
kie prawie dzienniki. —  Dr. Andree z Bierny opisuje cały 
ten eksperyment szczegółowie. Drugiego dnia Wielka­
nocy znajdował się on w liczflćm towarzystwie, gdzie za­
częto rozmawiać o doświadczeniu ze skaczącym stołem 
(table moving) robionem w Ameryce, co naturalnie wszys­
cy w żart obrócil i .—  Lecz pewna dama odezwała się: 
Bardzo łatwo możemy się przekonać o istnieniu nie?na- 
nćj dotąd siły w na tu rze ,  w którą i ja  niechciałam wie­
rzyć ,  dopóki brat mój z N ow ego-Yorku, nieoświecił mię 
w lej mierze. — Jakoż wysunięto natychmiast s tó ł na śro­
dek pokoju, i ośrn osób u-iadło przy nim na krzesłach 
oddalonych o dwie stopy od s to łu ,  który był mahoniowy 
okrągły, o czterech nogach i ważący 60 funtów. - W li­
czbie ośmiu o só b , było trzech mężczyzn a pięć kobiet, 
różnego wieku od 16 do 40  lat- Wszyscy żartowali z tego, 
szczególniój jeden  uczeń nauk przyrodzonych okazywał 
się wielkim niedowiarkiem. Owa dama tyiko lekce wa­
żyła te zdania , powiadając, ż0 na “ onf u zażartuje z nich 
wszystkich. Pozasiadawszy w k°*0 > medotykając się ani 
sukniami, ani nogami i zostawując na stopę wolnego miej­
sca między sobą; utworzono łańcuch w ten sposób, iż 
każdy wolno kładzie ręce  stv°j0 na st° ie ,  dotykając ma­
łym palcem prawej ręk i ,  mały P ^ 00 lewój ręki swego 
sąsiada, i tak następnie, póki się koło niezamknie. Po­
wiada Dr. A ndree,  że wiele obecnych gości stało za krze­
słami żartując i śmiejąc się ■ rozmawiając z siedzącymi. 
Po dwódzieslu minutach jedna z kobiet oświadcza, że niemo- 
że dłużej wysiedzieć przy s to le ,  gnyż czuje się słabą, 
poczćui powstaje i zrywa łańcuch; lecz zaraz ktoś inny 
J? Zastąpił i dopełnił koła. Eksperyment zaczynał nudzić 
przeciągając się d łu g o ,  bo więcej niż pół godziny; chciano 
i  *ecz młedy u c z . nau*i przyrodzonych

c lęcał do cierpliwości,  powiadając, że w prawym ra ­
mieniu czuje jakiś p rąd ,  który się przenosi do lewego 
ramienia, inni potwierdzili toż sam o, tak ,  że całemu ła ń ­
cuchowi on tajemny płyn się udzielił. Słysząc to jakiś 
stary jegomość oświadczył,  że do tylu głupstw na świę­
cie przybjw a nowe g łupstwo; gdy w lóm siedzące panie

pozaw czora j , nastąpi za pierwszem ukazaniem się s ło ń ­
ca. Godziny dzienne N. Pan poświęca ciągłej pracy z mi­
nistrami. Podróż do Wenecyi na inauguracyą fregaty 
Schwarzenbcrg, dotąd niezdecydowana. Z końcem tego 
miesiąca jeźli czas się polepszy, cała dostojna rodzina 
cesarska i sam N. Pan przeniosą {się na mieszkanie do 
Schónbrunn.

Poseł nadzwyczajny z Carogrodu Mustafa Effendi był 
bardzo dobrze przyjętym przez N. Pana. Posłuchanie a -  
toli trwało bardzo krótko i nie miało żadnej politycznej 
barwy. Gabinet tutejszy pozostaje przy zapewnieniach 
danych jen. Loiningcn przez Sułtana i Dywan. Wszakże 
w ysła ł w tych dniach depeszę do pana de Kletzl pole­
cając mu naleganie na większe gwaraneye ze strony pod­
rzędnych władz tureckich, dla własności i osobistego bez­
pieczeństwa poddanych austryackich zamieszkałych lub 
przebywających w Turcyi. Od czasu powrotu jen. Lei-  
ningena skargi w tój mierze nie ustały i owszem zdaje 
s ię ,  że się mnożą.

W sprawie z Piemontem wszystko jak dawniej.  Gabi­
net tutejszy obstaje przy swóm postanowieniu. Dwie no­
ty gabinetu luryńskiego zostały nawet bez odpowiedzi. 
Przed kilkądniami p. hr. Golzi wyjechał z ostatniem do 
Turynu tutejszego rządu oświadczeniem. Jest ono spo­
kojniejsze co do tonu , lesz utrzymuje pierwsze postano­
wienie. Pan de Revel odebrał wczoraj od swego r z ą ­
du depesze przez kuryera umyślnego, które oddychają, 
chęcią załatwienia tego sporu pojednawczo. Mówią także 
że książę Genui ma tu w tych dniach przybyć w p rze -  
jeździe do Saksonii. Może być, że przyniesie z sobą coś 
stanowczego. W każdym razie mogę was zapew nić ,  że 
hr. Revel poseł piemoncki nie myśli^bynajmniej dotąd o 
wyjeździe z Wiednia.

Dziś w południe odbyła się w kaplicy cesarskiej ce re­
monia wręczenia beretu przez Cesarza prymasowi Węgier.

Kardynał nuneyusz daje dziś wielki obiad.

Berlin 10 kwietnia.
•{• Izby sejmowe miewają teraz codzienne posiedzenia 

publiczne, aby podołać ile można, nawałowi przedmiotów 
prawodawczych, przygotowanych oddawna do sprawozda­
nia w osobnych komisyach. Mimo pośpiechu, z jakim Iz­
by obecnie przedmioty te w obradach publicznych traktują, 
niepodobieństwem będzie wszystkie w tej jeszcze sesyi 
załatwić. Aby jednak przygotowane w ciągu niej prace 
komisyjne nio były nadaremne, przyjęto do r e g u la m i n u  
obrad wniosek, aby niezałatwione w jednej sesyi p rzed­
mioty przechodziły w stanie, w .jakim p o z o s t a ły  do d ru -  
giój, przez co  dla k a ż d e j  sesyi, która dotychczas zawsze 
n a  n o w o  c z y n n o ś c i  s w e  rozpoczynała,  wiele czasu sia
oszczędii, i w prawodawstwie sejmowem zachowaną bę­
dzie przez każdą trzechletnią legislature jakaś całość i 
ciągłość. Izba pierwsza zajmowała s ę dotąd głównie p e -  
tycyami, Dba druga projektem do prawa względem opo­
datkowania dróg żelaznych. Szczegóły projektu rządo­
wego ju iem  był dawniój przytoczył. Komisya nie zmie­
niła zasady, którą je s t  wywłaszczeuie wszystkich prywa­
tnych dróg żelaznych, za pomocą mającego się opłacać 
podatku na kor/.yść państwa; zniżyła tylko w sp raw ozda -

przy stole k rzyknęły: Otóż i rusza s ię ,  p o suw a!—  I fak 
też było w istocie —  z razu sam wierzch siołu zaczął 
s ię  na tę i na ową stronę przeginać, a nakoniec i ruszył 
się z miejsca. W tój chwili wysunęliśmy krzesła siedzą­
cym —  i s tó ł ,  na którym tylko z lekka wsparte są d ło ­
n ie ,  posuwa się w kierenku północnym, lub też biegiem 
wirowym, tak prędko , że osoby tworzące łańcuch ledwo 
nastarczyć mogą posuwać się za nim. Trwało to ze cztery 
minuty. Na czyjąś radę dotknięto się sukniami i nogami —  
i s tół s tanął natychmiast.

Podobną próbę odbyto w tych dniach we Wrocławiu, 
jak o tem dz.enniki szląskie donoszą. Działo się to w r e -  
stauracyi pana Rogali, przy ulicy Junker und Schw eidni- 
tzer blrasscn Ecke. Towarzystwo składało się z siedmiu 
mężczyzn, którzy posiedziawszy z p ó ł  godziny, zuważali, 
iż stoł ruszy ł się z miejsca naznaczonego k redą ,  a potem 
zaczął swoje ewolucye. Cała ta scena trwała 43  minut. 
Niemasz w tein nic niepodobnego, żeby i u nas n iespró- 
bowano tego doświadczenia, którem miasta hanzeatyckie 
szczególniój się teraz zajmują, a które przedstawia ca ł­
kiem nową zagadkę badaczom tajemnych sił  natury.

Pozostaje je szcze zjawisko to dopełnić niektóreini uwa­
gami wyciągniętemi z świeżych doświadczeń. Najpewniej­
szy skutek byw a, jeżeli łańcuch utworzą osoby płci obo- 
jó j;  małe dzieci i s tarce zdają się być pozbawieni dosta­
tecznej ilości owego płynu magnetycznego.

Niech teraz badacze natury dochodzą co to je s t  za siła 
wytryskująca z rąk pewnej liczby ludzi, a działająca tak 
potężnie , że może poruszać ciężką masą drewna i nada­
wać jej ruch przyspieszony. Rzecz osobliwa, iż ręce two­
rzące łańcuch ,  czują się jakby przyciągane od drewna. 
Zauważano zgodnie, jako kierunek stołu ma się zawsze 
ku północy, a wirowe obracanie się od lewój ku prawej 
s tron ie ,  czasem wszakże bywa i na odwrót. Dotąd pró­
bowano tylko ze s to ł ;mi z mahoni. Umiejętność prę lko 
wynajdzie praw a, podług których odbywa się ta opera-  
cya. Pewien z uczonych breineńskich zaczyna robić do­
świadczenia z kompasem; o rezultacie jednak nic niewia­
domo, Przedmiot ten dostarczy obfitego materyału i dla 
ludzi poważnych i w eso łych , dla akademiów i żartobli­
wych pisemek. Każdy dzień przyniesie zapewne co nowego.



C Z A S .
niu swem stopniowaną skalę podatku, a to w ten sposób, 
żo od czystego dochodu włącznie 4°/n , podatek ten wy­
nosić b idzie * /„ ; od więcej nad 4  do 5 °/„, włącznie 
wynosić będzie nad 5 do 6°/0 włącznie * / , a od
dochodu nad 6%  2/i«- Pr*yjęła tę modyfikacyą wiel­
ką większością. Podatek ten będzie wybieranym od 1854
roku, a to wedle czystego dochodu z poprzedzającego 
bieżącego roku; przeznaczonym zaś jest na umorzenie ka­
pitałów zakładowych przez częściow e wykupywanie akcyj 
pierwotnych, tak, aby w przeciągu pewnej liczby lat, 
wszystkie drogi żelazne stały się własnością rządową. 
Przeciwko zasadzie tak oszczędzonego podatku da się ze 
względów ekonomiczno -  politycznych w iele powiedzieć i 
dzienniki tutejsze nie zaniedbały rozjaśnić komunistyczne- 
go jej pojęcia, dającego się zastosować do wszystkich i 
wszelk ch przedsięwzięć, które rz^d przez podobne opo­
datkowanie zająć może, jeśli zechce, na rzecz swoją. Lecz
Izba druga nie wdawała się bardzo w rozbiór istotnego
pojęcia przyjętej zasady; wystarczało jej na usprawiedli­
wienie podatku formalne prawo rządu do nałożenia go, 
datujące jeszcze z 1838 r., w którym rząd opodatkowa­
nie dróg żelaznych był sobie zastrzegł.

Projekt do prawa względem opodatkowania cukrowni 
burakowych przyjdzie niezwłocznie do obrad publicznych. 
Rząd nadto ma podobno zamiar podwyższenia podatku od 
gorzelni o i ’/„ miliona talarów. W edług budżetu poda­
tek ten wynosi za rok 1853 w okrągłej sumie 5 ,100 ,000  
talarów. Lecz gorzelnie jeszcze nie upadają, owszem  
w ostatnich latach zysk się ich zwiększył. Czemużby nie 
miały wyższego podatku opłacać? Lecz ten właśnie po­
datek napotkałby zdaje się na wielką opozycyą w Izbach, 
w których zasiada tak znaczna liczba posiedzicieli ziem­
skich, głów nie w kwestyi tej interesowanych. Zresztą 
wiadomość ta, pochodząca z gazet hamburgskich, podlega 
je sz c ie  wątpliwości.—  O innych projektach do praw wspo­
mnę, gdy przyjdą do obrad publicznych.

Minister sprawiedliwości miał w tych dniach do roz- 
strzygnienia kwestyą czy żydzi mogą adoptować dzieci 
chrześciańskie? Rozstrzygnienie tak wypadło: że r.ie mo­
gą adoptować nawet w takim razie, gdyby się zobowią­
zali, i e  adoptowane dziecko w relig ii chrześciańskiój wy­
chować każą.—  Kwestya żydowska zajmuje teraz w ogóle 
bardzo mocno całą ludność tego wyznania. Wiadomo, źe 
ministeryum nakazało przywrócić zajiomniane w skutku 
zmian zaszłych od 1848 r. prawo z roku 1847 dotyczące 
Żydów. Wiadome już są także przyjęte w Izbie pierwszej 
ograniczenia praw obywatelskich i politycznych żydom ró­
wnie jak i chrześcianom wedle konstytucyi służących. 
Przeciwko tym ograniczeniom zachodzą do Izb i do mi­
nisterstwa od żydów z całego kraju liczne petycye i pro- 
tostacye. Czy im to co pomoże, chociaż sprawa cała w y­
toczy się przed sejm ? chociaż katolicy, broniący wolno­
ści wyznania, gwarantowanej przez konstytucyą, mają za­
miar stanąć w obronie żydów? Izby skończą niezadługo 
swe czynności. Prawo z 1847 r. może przejść w prędkie 
wykonanie; żadną uchwałą sejmową nie było ono znie­
sione; tern mniej będzie m ogło być zniesionem po wy­
konaniu. Artykuł 12 konstytucyi, tak jak wiele innych, 
stanie się skutkiem przeciwnych praw specyalnych, czczem  
słowem  dla wyznań niechrześciańskich. Emancypacya ży­
dów wPrusieęh należy także do zdobyczy rewolucyjnych; 
dostateczny powód, aby ją wymazać z prawodawstwa kra­
jowego.

Z łona towarzystwa pielęgnowania zdrowia, które przez 
policyą uwaźune za rewolucyjne, rozwiązanem zostało, 
powstają coraz liczniejsze protestacye. Dzisiejsze dzien­
niki zawierają silną protestacyą siedmiu praktycznych le­
karzy, którzy w towarzystwie tern byli czynnymi, odpy­
chając od siebie wszelki zarzut jakiejbądź rewolucyjnej 
dążności i zbijając fałszyw e szczegóły policyjnego dekre­
tu. Ponieważ przy przejrzeń u kas towarzystwa pokazał 
6ię w rachunkach defekt 1,283 tal., któremu przyareszto- 
wany kupiee Levy jako kasyer zaprzecza, twierdząc, źe 
część brakujących pieniędzy jest u przyjaciela jego bez­
piecznie złożona, którego nazwiska jednak powiedzieć nie 
chce; prezydent policyi wzywa publicznie nieznaną osobę, 
aby się zgłosiła  z posiadaniem rzeczonych pieniędzy, j e ­
żeli uniknąć chce niemiłych dla siebie skutków z niepra­
wnego zatajenia obcych funduszów; wierzycielom zaś to­
warzystwa, którzy się po zabraniu kas do policyi o nale- 
źytości swoje zgłosili, prezydent policyi oświadcza, że 
w kasie tylko 11 tal. 25 srgr. znajduje się obecnie na 
ieh zaspokojenie. Sprawa ta jak widać stanie się po­
wodem do różnycych cywilnych sporów obok polityczne­
go p rocesu , który swoją drogą będzie prowadzony. Li- 
l  i ®resz.towanych w stolicy nie pomnożyła s i ę , lecz 

słychać równocześnie o wizytacyach i aresztowaniach 
prawie z całych Niemiec. Przypominają się czasy agitacyj 
demagogicznych. Bodaj rezultat obecnych aresztowań nie 
miał większego znaczenia.

Dnia 15 oczekiwany _ tu jest kurfirst Heski. Tegoż dnia 
książę Pruski przybędzie z nad Renu do Berlina.

T>o»a^in'r^em ^  Wm ° .d,yskusy \  ty ło  odrzucenie wniosku I jawiają się jeszcze pojedynczo no różnvch <tm 
czviv«” y sUf na posłodzeniu B luhm e, o lw ia d -  miec, podobnież rew iżye domowe. Niemcy pdfn“ „e J5"

j ,c ie m  U L u L w t a  prep0? « C S n ' T K V Z H  "  iT I E»” p "   ____  i  pozycyi rządu, a którą to pro- 1 1 dla tego relacye o nich ograniczać się muszą na nr. . ograniczać się muszą na przed­
stawieniu domowych stósunków.

_  Francuskich i angielskich dzienników nieodebraliśmy 
dzisiaj. Depesz telegraficznych także żadnych niema. 
Słowem, rzadko kiedy dał nam się uczuć taki brak w szel­
kich ważniejszych wiadomości.

pozycyą oznaczył jako kwestyą gabinetową, tj. że od jej 
przyjęcia lub odrzuć ma zależeć będzie, czyli ob, cne 
ministeryum zostanie przy 8terie du ,ub niQ) wyraził 
się wreszcie bez ogiodki i z |dn)  ̂ ^  d niemyśli u - 
względnić nawet propozycyi Madwiga. Zdaje się w ięc ,
że ministeryum p iw zię ło  słuszne bardzo postanow ienie,! —  Gubernator Chiński Sew zdpcrraj
nteodstąpić w mczem od formy dotychczasowej BoUckaft niedostateczn opdr^powstańcom Z ^ o T U l"
krolewskiój Czy dl tego us tąpienie ministeryum można można, że ta długa domowa wojna * °  Drzekonac
uważać za b ^ k ie?  niewiadomo. Powiadają, że pp. Clau- rzyścią prowadzoną jest przez rząd.
sen i Knuth mają Y o stołu królewskiego zaproszeni 
i wnoszą z tego , e zmiana ministeryum nastąpi w taki 
sposób, źe wejdą don nietyik0 dwaj owi panowie, lecz 
zapewne i pp. Iilhsch i Rosonorn, obydwa kandydaci 
w myśli ogólnego zebrania sejmu. Rzecz cała o to cho­
dzi, źe sejm rezerwacyi Rogsyj s j  ̂ obawia, a ministro­
wie przeprowadzić chcą „Botschaft“, która protokół i też

2«

W ie d e ń  1 1  k w ietn ia . C o n stitu tio n n el  z a m ie śc ił  
niedaw no a rty k u ł o s ta n ie  W ło c h ,  w  którym d o w « -  
d z i, iż  p ra w d z iw y  postęp  dla tego kraju le ż y  w  id e ­
ach fran cu sk ich , w sz a k ż e  nie w  p ropagandzie r e w o ­
lucyjnej protestanckiej lub filozoficznej tajnych tp w a -

rezerwacve sankeyonuje. w e f T T ,’- ........    :  I »!e w y d ro w y ch  pomysłach prawodawstwa
reztrwacye sana y j w e Folketmgu rozprawiano nad i adm im stracyi organ izacyi gminne , że  kodeksa fra a -
prawem finansów .ozpatrzono budżet ministeryum | cu sk ie i francuskie system ata  sk arb ow e i adm inistra-

' T O i n F l l  i  i i  dr i T t  0 / ,  a L  a  .  m  z  i  _   _ 1  _   *  * _    

finansowem i rozpa lr z o n o   ......................... _
skarbu. P. Madwig pow ornie obrany został na prezydenta.

W przyszłym miesiącu okręt ljniowy Dannebrog w zu- 
p.ełnem uzbrojeniu i osadą wojskową ma wyjść z portu 
dla odbycia cwiczeń na morzu północnóm.— Drut zupeł­
nie nowej konstrukcyi przeznaczony na telegraf elektro­
magnetyczny podmorsKi, przybędzje wkrdtce z Londynu 
spodziewać się więc można, *0 ,,iezad| u„0 Anglicy pół­
wysep duński zaopatrzą nietylk0 w tolegrafy, ale i w ko­
leje żelazne.

Paryski korespondent Hamburger N achrich ten  pisze 
z Paryża, źe w Carogrodzie nje ty[e kwestya o miejsca 
święte uwagę powszechną na s ;ę ściąga, ile dążność Ros- 
syi posiąść moralnie uroyę. Sztabowi of cerowie rossyj- 
scy wysłani zostali aby zdać raport o stanie tureckich 
prowincyj, wysłuchać skarg,i Greków, zbadać stosunki, 
jednein słow em , zarzą zic śledztwo administracyi i rzą­
dów sułtana. Chociaż książę Menźyków wyraził się z tern, 
źe rad zgodzić się Z sprzymierzeńcami Rossyi co do kwe­
styi miejsc św iętych, w ysłał przecież czterech of.cerów  
do Jerozolimy, którzy podniósłszy w Atenach nieco du­
cha greków, mają tam popierać księży greckich i Ormian. 
Inslrukcye ich mają być następujące: sporządzić statysty­
kę ludności chrześciańskiej w Jerozolimie, policzyć do­
kładnie miejsca św ięte , zdać raport o stanie miejsc św ię­
tych w jakim były przed r. 1808 , zbadać jakie było ich 
położenie przed ostatnim firmanem; obecny stan miejsc 
świętych i treść reklamacyi łacinników. Przytem utrzy­
manie status quo, aż do rozstrzygnięcia kwestyi na kon- 
terencyach w Stambule odbyć się mających, wreszcie 
które dawniej przez chrześcian posiadane św iątynie, są 
dzisiaj w posiadaniu muzułmanów i zamienione na kosza­
ry i magazyny. Zresztą Turcya przygotowania do obrony 
w Dardanelach przedsięwzięła, zbiera wojsko i ściąga 
kontyngensa.

Bawi tu tancerka nowo przybyła p. Bellon z Wiednia, 
klóra po tańcach p. Pepita, wdziękiem i poetycznością 
przedstawianych przez nią ró l, jak np. „W illisu nierównie 
większem cieszy się powodzeniem, aniżeli owa hiszpan­
ka. Ta ostatnia była piękną, ale zbyt wyzywający chara­
kter narodowych tańców, radził wreszcie słuszną wstrze­
mięźliwość naszych habituis widowni. Pani Bellon 
przeciwnie niejest piękną, a*e wynagradza to talen­
tem niesłychanym naśladowania p. faglioni w układach 
ciała pełnych powabu, natchnionych m yślą, która zdaje 
się przewodniczyć każdej postawie. Przytem mimika w y­
raźna, pełna wdzięku i bez najmniejszego odcienia prze­
sady. Gdyby przejścia z jednej postawy w drugą, zmiany 
pewnych układów były miększcmi i więcćj zaokrąglone- 
mi, równaćby się mogła z p. . & ®nk

Z rozwiązaniem gminy chrześciańsko-katolickiój (Christ-
katolische), nastąpiło rozpędzenie i szkoły, do którćj po­
mimo zakazu policyi dzieci uczęszczały. Wczoraj byłem  
obecnym na pierwszej prelekcyi “ mnemonice p. Kothe, 
który niesłychanej biegłości swej pamięci dał dowody. 
Między innymi dyktował odrazu łOciu osobom dziesięć 
różnej treści listów. Treść podaną mu została, między in -  
nemi list kupiecki, miłosny, wyzywający inwitujący, przy­
jaciółki jednej do drugiej, bratanka do stryja o pienią­
dze itd. P. Kothe ma dać tu cały kurs złożony z trzech 
lekcyj, nauczający słuchaczy metylko systemu, ale spo­
sobu nabycia wielkiej i wiernej pamięci. —  Sztuka pani 
Girardin „Lady Tartuffe“ w tłumaczeniu niemieckim w iel­
kie ma tu powodzenie, chociaż ktoś o niej powiedział: 
e’est Tartuffe en Lady (enlaidO- Ja tegoż jestem zdania, 
bo Tartuffe w postaci kobiecej Prz>biera kształt i chara­
kter nierównie obrzydliwszy > n,“równie więcćj rażący, 
aniżeli Tartuffe sławnego francuskiego poety. Złość sza­
tańska którą ubarwiła p. Girard*11 sw ego tartuffa i w e­
wnętrzne niektóre pobudki teg° c',arakteru, zdaje się źe 
są zdjęte z owej przyjaciółki „Matyldy®, którą Eugeniusz
Sue trafnie skreślił romansie „Matylda

Do wiadomości podanych przez naszych koresponden- 
• •• . " i- dodać. Obrady

interesu. Z no-

Hamburg 10 kwietnia. 
y W przeszłej korespondencji donosiłem  o toczących 

s ię  rozpraw ach nad prawem dziedzicznem  w s e j f i e  duń-
s l L ,  i o pro-estacyi księciaS zlesw ik-H olste inN oer. P o - , , ,
tw ierdziła s ię  tymczasem wiadomość o przesłaniu  na r ę -  j tów z Berlina i Hamburga, niemamy nic d
ce prezesa I z b y  d u ń s k i e j  rzeczonego oświadczenia a sejm Izb pruskich niemają żadnego ogólnego jn   _  _

w dniu jeszcze  przedonegdajszym , obradow ał nad w e- ( wych projektów  przed łoży ł rząd jak  donosi depesza w nio- J 
»tyą dziedziczności pod względem  królewsktój Botschafł.  sek o podwyżkę podatku od zacierów. A resztowania po-

cyjtse p r z e ję ły  już w ło c h ó w  i to są  d źw ign ie  pra­
w d z iw ej w oln ości i odrodzenia W ło c h  dające s ię  z a ­
sto so w a ć  pod każdym  rząd em , ow szem  tam ujące 
w sze lk ie  zach cen ia  rew olu cyjn e K o r. a u s try a c k a  od— 
p o s ia d a  d ziś na ten artyk u ł, p rzy tacza jąc  zeń  u stę­
py j d o w o d z i, iż  n ieza p rzecza ją c  bynajmniej dobreei 
praw  i u rząd zeń  fran cu sk ich , nie m ożna im p rzy z ea ć  
p ow szech n ego  zastosow an ia , ani do nich sam ych p r sy -  
w ią z y w a ć  c e n ę , od nich sam ych czy n ić  z a w is łą  po­
m yślność i n a z y w sć  to w szy stk o  francuskiem , co b ą d i  
cy w iiiza c y i jest d z ie łem . N astęp n ie  zw ra ca  u w a g ę  
na to i i  p raw a i u sta w y  francuskie nie za p o b ie g ły  
rew olucyi w e  W ło s z e c h ,  g d y  stronnicy tej ostetrdej 
nie sp rzy ja ją  porządnej organ izacy i p a ń stw , która  
mniej czyn i m asy przystępnem i do h o łd ow an ia  u to­
piom. Z a p ro w a d zen ie  na ca łym  p ó łw y sp ie  francu­
sk ich  in sty lu cy i nie p o ło ż y ło b y  końca zabiegom  re­
w olucyjnym , któreby s ię  tak dobrze p rzec iw  trą d o w i  
francuskiem u jak i p rzec iw  każdem u innemu ob róciły , 
a okupacya francuska w  R zym ie rów n ież j e s t  im nie­
p rzyjazną jak  au stryacka w  A nkonie i F lorenayi.

K o r. a u s trya ck a  k oń czy  tę od p ow ied ź teroi s ło w y :  
N sjiep szym  srodsdrm p o ło żen i*  tamy rew olucyjnym  
zabiegom  b y łob y , aby w sz y s tk ie  m ocarstw a po p r z y ­
jacie lsk u  c z u w a ły ,  iżb y  jak s łu sz n ie  le Constitution­
nel nadm ien ia , nie naruszano w  E uropie n iczy ich  
praw i n iczy ich  granic, i aby pokój i porządek za­
ch o w y w a n y  b y ł w s z ę d z ie ,  a dobry b \ t  pom yślność  
i za d ow olen ie  m o g ły  s ię  w e  w szy s tk ich  w a rstw a ch  
sp o łe c z e ń s tw a  za g n ieźd z ić .

-— W  d. 6  b. m. o d b y ła  s ię  w  M ed yo U nie parada  
w ojsk ow a  c a łe j  z a ło g i ,  której rozdaw ano zn ak i h o­
norow e p rzy s ła n e  p rzez N P ana dla tych  w o jsk o w y ch  
Którzy s ię  w  d. 6  lutego odnaczyli.  Tam g d z ie  w o isk a  
b y ły  ro z s ta w io n e ,  m ieszkańcy  okolicznych  dom ów  
przybrali okna kobiercam i b ez żad n ego ze  strony w ła d z  
za w ezw a n ia .

F i i t i c  y  a.
P a r y ż  8  kw ietn ia . V U n iv e r s  o g ła sz a  d zisiaj na 

cz e le  dziennika n aslęp u jące o g ło sz e n ie  p arysk iego  
arcy b isk u p a :

.„M y M aryan Dominik A u gu st S ibour z b osk iego  
m iłosierd zia  i ła s k i sto licy  ap osto lsk iej, arcybiskup  
p a r y sk i;

P r z y ją w sz y  du w iadom ości list okólny w y sto so w a ­
ny przez n aszego  św ię te g o  O jca P a p ieża  P iu sa  IX  
do k ard yn a łów , arcyb isku pów  i b iskupów  francuzkich  
z dnia 2 1  marca 1 8 5 3 ;

C hcąc w p row ad zić  w  za sto so w a n ie  objęte nim r a -  
d y, i w e jść , co do nas, i bez zastrzeżen ia  w  zam ia­
ry naczeln ika k o ś c io ła ;

P ragnąc w  ten sposób  p rzy czy n ić  s ię  d i uśm ierze­
nia sporów  podnieconych  w  ostatn ich  cz a sa c h  i roz­
rad ow ać serce  O jca ś w ię te g o ;

Z n os my dobrow olnie za k a zy  objęte naszem  rozpo­
rządzeniem  z dnia 12  lu tego 1 8 5 3 .

Dan w  P a ry żu , w  naszym  arcybiskupim  p a łaca  
8  k w ietn ia  1 8 5 3 .

■j- M a ya n  D om in ik  A u g u st, arcybiskup paryzk'*
W  tym że num erze o g ła sz a ją c  notę M o n itora  doty­

c z ą cą  cy w iln eg o  m a łże ń stw a , ‘U n ivers  dodaje « « w'eJ 
strony te s ło w a :  .

„Ta notą k ła d z ie  koniec polem ice. ^ *axez eb a \c l  
p ozostają  niezm ienne i p ow tarzać ich  nie. p0j)^batuTH 
my. O graniczam y s ię  na p o w in s .o w * ^  »
S iec io w i  i panu Dupin; będą oni z “P'^^czny ^ j t «
kojeni. Jakże oni będą rządowi w ^  poiemika

Z r esz tą  P“ *«uno tych f ^ ^ u p  w y d a ł  św ie ż o  
n ie u s ts je ; biskup francuzkich prałatów
list pastersk i, w  którym nfe byli d((gyć #ssstissr kw ,,w* ,icMe auu!,5"
do U ™ * ™ * . b y ł  bal w  T u ilery a ch , ale liczb a  z a -  

-h  b v ł«  tym razem  bardzo ogran iczon a i n ie  
K zech o d m ł*  « 0 0  osób. C esarz o tw ie r a ł bal k a d r y -  
5  * k siężną C lary, C esa rzo w a  z k sięciem  N a p o -
leorcm .
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— Zdaje się  nie u legać  w ątp liw ośc i ,  ż e  inauguracya  
pomnika C esarza  Napoleona w  koście le  In w alu  o w ,  
odbędzie s ię  4  maja, j u i  bowiem  M onitor  o g ła s z a  
wybór kaznodzie i,  m a j ą c e g o  przy sposobności / ’ 
c z e ś ć  popiołem  C e s a r z a ;  jest  mm ksiądz Thiebaut,  
biskup z  Montpellier.

CENY ZBOŻA
n a  T a rg o w icy  p u b lic zn e j w  Klep ar z u  p r z y  K rakow ie  

w  trze c h  ga tunkach  praktykow ane, w  mon. konw.

1. Gatunek. Il.Gatunek.l U li Gatun.
W  KRAKOW IE 

dnia 13 kwietnia 1853 roku

Korzec pszenicy
n n 
o iy ta  • • ; • '
B jęczm ienia •
„ owsa rychliku 
„ grochu

„ koniczyny ■ •
”  k o n i c z y n y  czerwonej

» w y k i ........................
„ t a ta rk i ........................

do siewu . . _  L A _______

zr |k r ||z r |k r  
9 7'<||—i—li 8 30

zr|k rj|z r|k r
9 1 5  1 0 -

52 ; 713011 7)37
101- I —ii 6.22

Słynne w całych  Niemczech p l u N l r r h l  n a  n a g n i o t k i ,
wynalazku braci Letltner w Schwatz w ly ro lu ,  są  do sprze­
dania w Krakowie w handlu C ł u n i p l ® ^ '  i c z a  w raz z obja­
śnieniem sposobu ich użycia — pojedynczo po 6 krajosrów , 

tuzinem 1 z łr . mk. (1 9 6 -4 -6 )

„  ......................
” rzepaku zimowego .
” rzepaku letniego . . ,
_ ziemniaków . . • • •

Cetnar siana wagi krakow s.
słom y n 

(Jar. sp iry tusu  z op łatą  
okowity n •

„ m a s ł a  c z y s te g o .................
Kopa Jaj kurzych  ....................
Drożdży wanien, z piwa marców 

„ O dubeltów.
Kaszy Jęcz. m iarka 

„ częstoch. .
pszennej 

B perłow ej 
B ta ta rcz . całej 
„ przetartej 

Pęcaku . . . . . . .
Mąki z pod kcupok
Mąki t a t a r e z a n ć j ...........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani O byw atele:

J  kób M iceyński.
Karol K etnpler

Kommisaryatu Targow ego, 
Kommisarz T arg . 

Teo fil W eeper. 
S ierm o n to w sk i Adjunkt.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 4 kwietnia. Ju tro  w p ią te k ,  d rug i koncert braci 

"W ieniaw skich, w teatrze, złożony z następ, części: l )  wielki duet 
n a  tem ata  z opery L ucya  di L am erm oor , u łożony i wykonany przez 
b raci W ieniawskich , 2 ) Adagio elegiaque i 3 )  Polonaise de bra- 
voure skomponowane i wykonane przez H enryka W ieniaw skiego,
4) fantazya na tem ata  z opery Don Juan  T h a lb erg a , wykonana 
przez Józefa  W ieniaw skiego , 5 ) waryacye na te m a t ; „ jechał ko­
zak z za D unaju11 i C) m azur w iejski, skomponowany przez H enryka
W ieniaw skiego. Rozpocznie jednoaktow a kom edya pod ty tu łe m :
G odzina M ałżeństw a.

—  G azety Petersburgskie  pod da tą  dnia 2 3 m arca z Moskwy, 
donoszą o sm utnym  w ypadku ja k i  się w ydarzył w Moskwie, to je s t
0 pożarze w cesarskim  teatrze . O gień wszczął się o godz. 9 /„ 
r a n o , w ew nątrz gm achu, a  płomień szerząc się z nadzwyczajną 
szybkością, w krótce całe w nętrze ogarnął. A ni dzielny ra tunek, 
ani wysilone działania straży ogniowój, niem ogły przytłum ić roz­
hukanego żywiołu, i cały gm ach ten  z w yjątkiem  sal bocznych , na 
Iszćm  p iętrze , oraz pokoi parterow ych, w k tórych  m ieściła się kasa
1 bufet, do godziny 2gićj z południa sta ły  się pastw ą płomieni.
Przyczyna pożaru do tąd  n iew yśledzoną; pierw szy ogień dostrzeźo 
ny został przez pom ocnika m aszynisty, D ym itra  lym ofie jew a, i ju  
z tak ą  szybkością się sze rzy ł, i e  Tymofiejew zaledw ie zdoła w) 
b ie d ź , ogarnięty  będąc  płom ieniem . D ym isjonow any podoficer De- 
m enty K a leda , będąc  przy tea trze  w służb ie , w idząc buchające tu ­
m any dym u z zabudowania, w padł do garderoby, gdzie *sajdow ały 
się dzieci należące do szkoły dram atycznćj, a  uprowadziwszy z so­
bą tak o w e, u ratow ał je  tym  sposobem od zguby nieochybnćj.
W  chwilach tego  p o ż a ru , trzech  m ajstrów  przy  tea trze  w darli się 
przez okno Ig o  p ię tra  na d ach ; z tych dwóch skoczyło na ziemię 
i zabiło  się , a  trzeci m ieszczanin D ym itry Pietrow , pozostał na  da­
chu, z k tó rego  w żaden sposób zejść n ie było można. W  tćm  stra- 
sznćm położeniu d la niego, bo należało albo zginąć od płom ieni, 
albo rzucić się z tćj wysokości, i znaleźć śm ierć podobną ja k  dwaj 
towarzysze, zjaw ia się W asili M arin, w łościanin z dóbr rządowych 
Ewsieiewa, z pow iatu R ostow skiego, gubern ii Jarosław skiej , ofia- 
ru jąc  biednem u Pietrow u swą pomoc. Jak o ż  po przystawionej d ra ­
binie , dostaje się do końca kolum n przy głów nym  zajeździe, stam ­
tąd  po rynnie w dziera się w górę  i na tyce podaje m u sznur. P ie ­
trow  zaczepia sznur u  dachu i  spuszcza się  po nim  w raz z swoim 
zbaw cą bez najm niejszćj szkody. O prócz tego  wypadku, znaleziono
jeszcze trzy  spalone cia ła  niewiadom ych do tąd  osób, a  nadto  k ilku  
ludzi ze straży  ogniowój było ciężko ranionych. Sąsiednie przy 

tea trze  domy w szystkie ocalono. _ (fi*
—  Ja k o  charakterystyczny szczegół hiszpańskich  obyczajów 

podają dzienniki, nadzw yczajną uroczystość z ja k ą  się odbył w M a­
drycie pogrzeb sławnego toreadora  (pogrom cy byków ) Jo se  R e ­
dondo, przezw anego E l Chiclaneró. O d godzinie 3ćj z południa 
wszystkie ulice, k tó rcm i przechodzić m iał orszak pogrzebowy na­
pełn ione by ły  ludźm i ze w szystkich klas spółec eństwa. W szystk ie  
balkony pełne by ły  dam i panów. O koło godziny 5 przybył or­
szak na ulicę puertd  del Sol, karaw an zaprzężony sześcią końm i, 
z czarnem i u  łbów  pióram i. O taczali go najznakom itsi toreadoro- 
wie, a  za  niem i postępował niezm ierny ciąg powozów i k a r e t , k tó ­
re  n a  ćwierćmiliowćj p rzestrzen i w szelką przeryw ały kom unikacyą.

—  W  B rig h to n  z d a rz y ł się  rz a d k i w y p ad ek  ro zsad z en ia  ko* ___
t ła  lokomotywy jeszcze p rzed  je j wyjazdem. W in ę  tego  wy- Ń w  COM’.*" —Lu“ “ ^ m T H A S T A  KRAKOWA. [344]
narlloi nrzvnisuia nieostrożności m aszynisty, k tó ry  w raz z kon- W y d z ia ł  porządku  i bezpteczenołw a.

L n - i " p i * ™  ■ * “  * 22* S
ko tła  przebiw szy dach dworca kolei, pad ł w oddaleniu stu  sąźm. aeohoe ^  ^  Mjej PkićJ *  Vrteo '$*u in n e g o  m ie s i ła  ig łosio .

—  Skazany w pierw szej instancyi n a  16 la t w ięzienia za  Kraków dnia ?gn kwietni®
u dział w zabójstw ie A uersw alda i księcia L ichnowskiego, w  ̂cza 
sie rewolucyi fran k fu rtsk ić j, N isp e l , z Bockenhaim , powiesił się 
w w ięzieniu w Frankfurcie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rta  telegraficzne z  i .  13  kw ie tn ia . Metaliki 6-proc 

94*/, — Sfcnslik! 4 % -p ro e . 86*/,. B*U(ikl 4-proo. 75 
3-proo. s 18&0 r. SI.1,/  -  S 1 ,-p ro c . ** -  ‘ 9 / ,
s oiagr. * 1830 r. 250. 309’/,. -  A*#skurg l ° f  /«■ ~  Eoudys 
10 kr. 50. -  P ^ y *  S301/ , . -  A keye»n*k*w * 1 « 4 .  -  Akeyc 
kolei i ,  l. półn. Fcrdyn. *345. — Pożyonka z r .  1861 lit. A 97 ,
B. 116 '/,. — 0»ł-D«»»* Dnmpfsch. 770-

M a rs  k r a k o w s k i  12 kwietni*. Banknoty austryac. żądają 95*/, 
p łacą 9 5 '/,. Pruski kurant i .  102' , ,  f t .  , 0 *  “  R" kV 7 brem 
nowe i .  100% pł. 100.— Cwane-, giery aowe ż. >04%, pł. 1 0 4 .-  
Cw ancygiery sta re  i .  1G3 V, pi. 103. Im peryały i .  34 9. p . 
34 6 — Dukaty au stry ark ie  i holenderskie i .  19 12, p ł. 19 8. 
20frankow e i .  33 6. pł. 33 — Li st y Z astaw o . polskie żądają 
101 */. f t .  l o t 1/ , . — Listy Zastawne galie. ż. 93 pł. 92% .

KurH Iw ow ukl k  dniu S*o Kwietnia. Dukat holen4. & *«r. * Kr. 
Dukat ces 5 złr. 8 kr. — PóSimocryał roa. 8 *łr. 48 kr. —
Rubel roa. 1 ' ł r .  43 k r .— T alar praski 1 ' ł r .  35 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 t ir .  17 kr;— Kurs listów »a«t. w gal. 
stan . Instytucie kredytow ym : Kupiono próo* kuponów 100 po 91 
* łr. 50 kr. w m. k .— Spr*edano 100 po — z łr . — k r .— Da­
wano za 100 z łr . — kr. — -  Żądano z łr. Srr. —.

K u r s  w ie d e ń s k i  s dais 12 kwietnia. — Metaliki 94% , — Nowa 
noży oska. 85*/,.— Akcye Ranku wied. 1413 .— Akayo kolei żel. 
"sul. 243. — A fio od z ło ta  14 ‘/ , , od srebra 9 1/,.

K u r s  w r o c ła w s k i  •  dnia 12 kwiet. Banknoty anatryaok. ! 3 ż. 
Banknoty polskie 9 7 '/, d. — Listy rastaw ne polskie dawne i 
■owe 97*/, d. — L isty  pesnań. 4*/, 105 '/, ś  dto
«i»/ o n */ it. — Ko1«1 Kr»k.-B®ri>o-«ąjłi«. 94 '/. d

W iadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  12 kwietnia. D zisiejszy dzień targow y przekonał o 

potrzebie 4»w»o uznanćj, a zaspokojenia w yglądającej, tj. budowy 
drogi o|teJ do Barana. Ani jeden wóz zboża nie p rzyszed ł z tam -irogi ""■'■i ta ra n a . Ani jeden wóz zbnZa me przyszedł z lam - 
ego punktu na targ, nie było w szystkiego Jak tysiąc korcy*

o n rg e d a ® !  ■•'■ 'Hikie t c i  s a m -   b«Ano m r m n i n . r l u

dzie wyv
b*umpcyę __ ^___ ( ____

. • . reszta  linij komunikaoyjnyoh
,ó Galicy! je s t  w stanie p ra w d a ,,;-  - - - . ■ "

r  ^  u j r m v  i c c  j ------------------------------------------J
n a  gprzedaz, goy » aa tb 4e te4 gamo p0wody, które ograniczyły  
przy^ó® ,n* PrE°**k.od*ie w yw ozow i, przeto ilośd ta  w y-irzy ^ó z  r w yw ozow i, przeto ilosc ta  w y-

ta rc zy ła  na kon*umpcyj aż nadto doslatecznie. Bo też
iprócz głów nych dr f  9««*towy0h regzta linij komunikaoyjnyoh 
io Galicyi je s t  w ztau p. V * '*  opłakanym , a od tego zna- 
izuie zaw isł stan oen * | p c ż m ! c ! c t a r g u  widać tylko
iyło poszukiwanie p i f „ ń r z c d a n i T  *iew*cgo , re szta  kupna 
iz la  chwiejące. Conieoo ży ta  W " * ™ * * ™ ;  „  - ^ - P-
\'?y  " a * ’ 9% , 9 % , 9 / , ;  J? płacono po 'aV ,,1 7i  >*/,, 4. 4% , 4 '/ , ;  rychlik  na siew p do 5

kupna 
z łr .  P sze - 

ow sa na

HrsKOw dnia Tgn kwievm- V, , .
Vice-Prezes J. Paprocki. — sekr. jpn. .7. Estreicher.

W  tyoh dniach 

pod ty tu łem :

flnseraty.
• u ..........»« - ilruho dzieło \ n n n .  »»bidnaoh wy*zło z »

V S Z K &  S i B T
Jrtst do n&hvnia wn \

■Hiniewskiego 

Cena Je -

. , i «„ 2. Je s t  do nabycia we wszystkichdnego egzem plarza kosztuje złp- * c c
księgarniach w Krakowie.    /

P o m i c s z l i ^ n i c  « wszeu, w y g o l i !
rządzone, z widokiem na m ały  i ^  " r0ny’
je s t  do w y najęc i, od Śgo Ja n a J .  b. l .z o  lub 2gie p iętro , przy 
ulicy M ikołajskiej L. 627. Gm. * ‘   (3 2 0 -1 -3 )

n  n n l n P oi  Ł-. 7-, VI1- P l»sek , sk ła d a -
J B w © « k M W © S Ć  Jąo* 8I? : * ł "ó“ morgów gruntu
ogrodowego; 2 ) a 600 drzew  owocowyoh; 3 ) * trzech stawów 
zarybionych; 5 )  ■ pałaeyku  " ^*rodkU ogrodu; 5 )
z 4rech pawilonów, stajni, w o z o w u i ,  y, eranżeryi itd. itd. itd. 
w ecystko to murowane i w dobry111 Jest każdego
ozasu z wolndj ręki do sp rzedan ia  (3 2 1 -1 -3 )

S P O S T R Z E Ź E N l A a l E T E O R O L O G I C Z N E

12
n i 
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Stan baromet. 
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O w czarn ia  różnego^ wieku i tryków  wysoko
poprawnej rasy , Jest do nabycia w K o z o w l e  cyrkule B rze- 
żantkim . (3 2 5 -1 -3 )

P O l i O j  kaw alersk i przy r liey  S/pitalneJ w domu pod

do wyn.Jęcia.
N. 621 na drugiem piętrze je s t każdego czasu 

Bliższa wiadomość tam ie. (3 3 9 -1 -3 )

(336) Uwiadomienie. <*»>
W  dobrach Tuligłow y w obwodzie Sam borskim , odbędzie się 

dnia 18go kwietnia b. r. i dni na.typny. h . publiorna. sprzedaż za 
g,.tovią sap ta tę , koni folwareznyoh i stadniny, bydła  rogatego, 
owieo, tudzież sprzętów i m aszyn gospodarskich, Jako i powozów
i innych ruchomości do m assy spadkowej po śp. Augustynie Mo­
rawskim  należących. — Lwów dnia 5go kwietnia 1853.

FORTEPIAN orzechowy, bardzo dobry, wyrobu 
Paepkego, Jest do sprzedania nu 
W esołej pod L. 245 w domu Mohra 
za 250 z łr . m k ., tudzież ź e l łk Z ł lA  

k u c h n i a  a n i c l e l n k n  w dobrym stanie za 45 z łr . mk. (3 )

l l i m i l i l l  wo WHi Swoszowicach cyrkuł*
■  M. J  U1  wadowickim, znacznie odbytna
z powodu zn-jdnją:.y< h się tumże kąpieli siarrzanyeh. knpnlń i hut 
rządowych siark i. Jest na”lat k ilka od Igo maja lub od Śgo Jan a  
1853 podług woli do wydzierżawienia. — T r a k t y e r i l t a  w za­
kładzie kąpielni podczas lata  osobno do wydzierżawienia. — Bliż­
sze warunki w m iijsru  przejrzeć można. (3 4 3 -1 -3 )

| . V k | l d  w a l k i  > 1  n W ie d e ń .ki używany j at do sp fze- 
m  O M  * M y j ^ M f M l M  dania. — W iadomość pod Nrem 351 
pr*y ulicy Sr-ewkkieJ na II. pitjtrre u w łaioioiela domu. (346)

B ro w a r  p iw ny
obszernemi zabudowaniam i, ogrodem do publicznej zabawy u rza- 
dznnłin i propinacją, w Krakowie; — z»ś w Okręgu Krakowskim 
f o l w a r k  z  p r o p i i i a c y i ^  przynoszący czystego dochodu złp. 
5 0 0 0 . je s t do sprze.iania. Bliższą wiadomość udzieli Szczurowski 
w królew skich browarach w Krakowie. (3 3 2 -1 -4 )

(231) Z a k ł a d ( 2-3)

TteiUktor odpowiedzialny, konstanty sobolewski. W  lUMJKAKNI CZASU

KĄPIELI M IC K IC H
wzywa panów przedsiębiorców : trak tyern i, piekarni, cokicrni, żeby 
się wcześnie a najdalej do 15go kwietnia osobiście lub frankow a- 
nemi listami na pocztę Krosno do zakładu zg łaszali.

Proszek do ostrzenia brzytew
NiżóJ podpisany oznajmia SzanownćJ Publieznośoi, iż snown o trzy­
m ał nowy zapas znanego i zewsząd poszukiwanego proszku do 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo wynaleziony, barwy czerw o- 
n a w ćj, przew yższa dotąd w szystkie w tym w z/lędzie wynalazki, 
tak , iż dosyć jes t m ałą "tylko ilość tego proszku po rzemieniu po­
sypać i brzytw ę po tym pokładzie kilka razy  pociągnąć, a brzytw a 
sta je  się ostrą.

Proszku tego dostać także można u PP. Riedel i C. F. Mildc we 
Lwowie. K. Lnszkiewioz w Białćj. S. W arzeszkiew icz w W ado­
wicach. J . Kotiers w W ieliczce. A. Kasprzykiewicz i P. N iedziel­
ski w Bochni. A. Beyer w Tarnowie. F . Jaszkiew icz w Rzeszowie. 
Bracia Juszkiew icz w Ja ro sław iu . Ed. Machulski w Przemj ślu. 
J . Grzesicki w S tanisław ow ie. Schubuth &  Morawetz w T arno­
polu. Bracia Czuozawa w Czerninwcach.

W  K r ó l e s t w i e  P o l s h i e m  zaś Jeden proszek kosztuje 
1 złp . i dostać go można u PP. L. Staliński w W arszaw ie. J . W i- 
oznikiewioz w Piotrkowie J . Ferensowiez w Częstochowie. J  H er- 
dyn w Radomiu. L Możdzyński w K i o l c a e h .  F. Dutrepoi w Sando­
mierza. K. Bcłczj kiewioz w Lublinie. ł i a r o l  H e r m a n n
(2 1 2 -2 -6 )  w K r a k o w i e ,  u którego jęgt głów ny sk ład .

antosj «-*APLo5fflsn D rukarn i,


